
        
  
    
      
    

  

    
        
  
    
                    Bogna Trusz          

      Depresja kontrolowana

      bynajmniej!

    

  

    
        
  
    
    

    

    

    
      © Bogna Trusz, 2017

    

    

    
      
        Depresja kontrolowana to opowieść o codziennej walce z narastającą frustracja i nadmiarem negatywnych uczuć względem Nas samych. Ten tomik poezji jest rodzajem pamiętnika, który zawiera największe i najstraszniejsze potwory, które nie czyhają pod naszymi łóżkami lecz żyją one w ludzkich głowach.

        Autorka książki toczyła z nimi walkę na słowa, które zawarła w tej oto twórczości dosadnie i bez zająknięcia. Nikt nie lubi „owijaczy bawełnianych”. Liczy się szczerość. To przewodnia myśl.

      

    

    

    
      ISBN 978-83-8126-090-9

      Książka powstała w inteligentnym systemie wydawniczym Ridero

    

  

    
        
  
    
      Spis treści

    
    
      
        	           
          Depresja kontrolowana         
        

        	           
          2013           
          
            	               
              23:52             
            

            	               
              20:55             
            

            	               
              21:59             
            

            	               
              2:45             
            

          
          
        

        	           
          2014           
          
            	               
              2:40             
            

            	               
              2:23             
            

            	               
              00:55             
            

            	               
              1:12             
            

            	               
              12:51             
            

            	               
              2:22             
            

            	               
              23:32             
            

            	               
              1:42             
            

            	               
              13:25             
            

          
          
        

        	           
          2015           
          
            	               
              21:44             
            

            	               
              22:18             
            

            	               
              3:45             
            

            	               
              22:12             
            

            	               
              1:11             
            

          
          
        

        	           
          2016—2017           
          
            	               
              4:44             
            

            	               
              23:05             
            

            	               
              00:01             
            

            	               
              21:01             
            

            	               
              2:50             
            

          
          
        

      

    
  

    
        
  
    
      2013

    
  

    
        
  
    
      23:52

    
    Kocham ból

    Tylko on jedyny jest ze mną dzień i noc

    Nie odstępuje mnie na krok

    Pilnuje. Nie opuszcza

    Jest w najlepszych i najgorszych momentach

    Rozumie mnie doskonale. Przyzwyczaiłam się

    W końcu wypełnia mnie całą tak dokładnie

    Mija trzeci tydzień bez Ciebie,

    a ja wciąż pamiętam i nie przestaję wierzyć.

    Naiwnie

    Ludzie tchórzami byli i będą. Świata nie zmienię

    Powinnam zapomnieć

    Koniec końców nie jest zły

    w końcu kiedyś nadejdzie, już

    Wyczekiwany. Nasłuchiwany

    Zawsze tak bardzo chciany

    A gdy już próg przekroczy

    powitam go z wielkim uśmiechem

    Odejdę w ciemność

    szukając drogi

    W końcu przestanę być tak wrogi

    Zaskoczę sam siebie

    będę szczęśliwy w innym świecie

  

    
        
  20:55

    Zaśnij, snem beztroskim

    Zduś w sobie resztkę uczucia

    Któremu pozwoliłeś zginąć

    Daj upust emocjom

    Zapomnij o wszystkim

    Tak dobrze Ci wychodzi

    Zetrzyj ze mnie pamięć

    Odbierz ją.

    Wspomnienia. Marzenia.

    Ten rok. Czas

    Nie zasługuję na więcej.

    Zabierz je ode mnie

    Sumienie. Zacznij działać

    Pomóż mi zapomnieć. Masz w tym wprawę

    Upadły aniele. Spotkamy się w piekle

    Pamiętasz jeszcze? A moje imię? Znasz je chociaż?

    Może zapominasz

    Ja wiem, pamiętam przecież

    Postaw się na moje miejsce

    Chociaż nie, ja mam serce nie dzisiejsze

    Wciąż jest tam, gdzie spotkać mnie chciałeś

    W odległym czasie

    Gdy jeszcze kilka słów mogłam usłyszeć
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